
fcr .  3

ziei Katolicka
M D w u t y g o d n i k  dl a  k a t o l i c k i e j  m ł o d z i e ż y  p o z as zko l ne j

R'dakcja: Katowice, Marszalka P iłsudskiego  53

B e z p ł a t n y  dotiateik o ś c i ą  \ 3 i d ł  i c i w e y o M

Katowice, 10 lutego 1929 Rok 3V

€mm
P . Klara bic-gnie do p ra cy  w  zgrabnym  p łaszczyku,  

w  m odnym  kapeluszu, ubrana bez zarzutu, n aw et  
pretensjonalnie Na św icc ie  laio, ranne sionko śmieje  
sic  jak dziec iak  s w a w o ln y  a lekki w ie trzy k  igra 
z liśćmi drzew . p. Klareia bacznem  okiem obserw uje  
strój przechodzących  d z iew czą t ,  jakby lękając się, by  
która z nich ire lepiej była  od niej ubraną. O bo też  
owa lub! sic w y str o ić !  Jakże jej żal, że nie jest w m o­
żności spraw ić  sobie  takich pantofelków, jakie w i-  
dzm la  u pewniej pani na zabaw ie  k arn aw ałow ej!  Ale  
musi je mieć koniecznie, ch o c o y  miała nie dojeść!

Mój B o ż e !  —  w z d y c h a  —  czem u  to c z ło w ie k  nie 
jest b o g a ty ?

Byłby sz c z ę ś l iw y ,  ży c ie  p łynęłoby mu, jako ta 
rzeka w ezbrana a g łośn a!  Sm utno się  d z iew częc iu  
zrobiło, aż modre o czy  jej sm ętn ia ły  i Klara kroku  
zw oln iła .  W tem  spot.\ ka d aw n ą s w ą  koleżankę. Bro­
nie Z. Dawniej b y ły  to d w ie  siostrzane dusze, ale gdy  
Klareia na pannę w y ro s ła ,  a m yśli płoche z a czę ły  się  
cisnąć do jej g ło w y ,  jak w róble  pod strzechę  w  m ro­
źna znnę, w te d y  serce  w  przyjaźni o sty g ło .  B o  B ro­
nia roztropnie patrząca na ży c ie  nie lubiła się  stroić  
i uśm ieszkam i bądź kogo o b sy p y w a ć ,  b y ła  petna  
d tcw częcej  dum y, co  szanuje w łasn ą  godność  i nie 
p o zw o li  z s iebie  szyd z ić .  A że pragnęła dobrego to­
w a r z y s t w a  i cnciała się c z e g o ś  p o ży teczn eg o  nau­
c z y ć .  w pisa ła  się na cz łonkinię  S to w . M łodz Zeńsk.  
p o k o ch a ła  s iostry-drncim y. pokochała ideę i pracę  
St>-w., a za gor liw ość  i o b o w ią z k o w o ść  w y b ra n ą  zo­
sta ła  do zarządu ś w ie c ą c  w sz y s tk im  przykładem .  
S k rom n ym  b y l z a w s z e  jej ubiór, choć w  biurze praco­
w a ła  ale zato nigdy me brakło jej* grosza  na w k ła d ­
kę. na gazetkę , a naw et c zęs to  w rzu ca ła  go do skar-  
bonk o szczęd n ośc iow ej .  A żadna z druchen nie zro­
biła jei nigdy zarzutu z n iezb yt  m odnego  ubrania, 
o w s z e m  sz a n o w a ły  ją i s łucha ły . Bronia by ła  z ży c ia  
z a d o w o lo n a ;  ż y w i ła  jednak w ielk ie  pragnienie, t. j. b y  
d a w n ą  sw ą  przyjaciółkę w c iągn ąć  Jo  S to w a rzy szen ia .  
Jeśli tu nie w y tr z e ź w ie je  z n iezd row ych  pojęć  
o szczęśc iu , które pokłada w  strojach, to szkoda jej, 
bo p rzy sz ło ść  dla niej smutnie się p rzed staw ia !  M uszę  
sp ró b o w a ć  przerobić Klarę! S p osob n ość  nadarzyła  
się w  w y ż e j  w spom nianym  dniu.

- -  D zieó  dob ry!  C ieszę  się z n a szeg o  spotkania. 
Stronisz  teraz odem nie! C zem uś taka m arkotna?  
P atrz , jak słonko się uśmiecha, jakby w o ła ło :  Raduj 
s .ę  życiem  i spoglądaj ku niebu!

—  Eh —  rzecze  Klara. — tak s ię  trochę za m y ś l i ­
łam.. sp ieszę  się zresztą . .

—  C hcesz , to pójdziemy razem, bo  I mnie w  tam- 
t ę  stronę iść wypada"3... 1 poszły .

W  ciągu r o z m o w y  d o w ied z ia ła  s ię  Klareia, że  
d a w n a  Bronia jeszcze  zm ądrzała, jest nader uprzejma  
li grzeczu a t a  już w  p od ziw  w p r a w iły  ją s ło w a  daw nej

to w a r z y sz k i:  W  krótkim czas ie  w y jeżd ża m  na kilka  
tygodni na kolonję, w  góry.

—  N a p ra w d ę?  Skądże  m asz na to p:en ią d ze?  Co  
zarobisz , matce oddajesz, a m asz kilkoro rod zeń stw a!

—  W s z y s tk o  to prawda, ale odkąd należę, do S to­
w a r z y sz e n ia  nauczy łam  się sza n o w a ć  choćby  grosz .  
O szczędzam , żc tak pow iem  nu każdej drobnostce, me 
kupię nigdy nic zb yteczn ego ,  a każdy pieniądz sk ła ­
dam do K asy oszczęd n ośc i ,  jaką z a ło ż y ły ś m y  w na­
sz cm S to w a rzy szen iu ,  Tak zdołałam  sobie przez pót 
roku uskładać kilkanaście z ło tych , ho i teraz tuż 
znasz zagadkę m ojego wyjazdu.

Z astanow iła  się  Klara.
T o  dobre to w a sz e  S to w a r z y sz e n ie  i p o ży teczn a  

ta k asa !  Ja tez czasem  układam sobie w  domu parę  
zło tych , ale z a w s z e  potem w yd am , jak mi się co  
w  sklepie spodoba. Ale pojechać z miasta, odetchnąć  
św ie ż y m  p ow ietrzem , pobiegać, n a c ieszy ć  się lasem  
i kwiatam i, tobvm  bardzo ch c ia ła !!  N.ema jednak o  
cz e m  m arzyć , skoro teraz p ieniędzy nie mam.

—  Moja kochana —  odnarla Bronia —  zapisz  sfę  
do n aszego  S to w a r z y sz e n ia !

—  P o  c o ?  Już i tak teraz jechać z ' t o b ą  n it  
m ogę  —  bo za c o ?

— Niem a nic s tracon ego!  Nie w s z y s tk ie  dru ch ry  
jadą na kolonję,. ale są i takie, które składają o s z c z ę ­
dności na inne niemniej piękne rzeczy .  S ły sza ła m , żc  
p rzy g o to w u ie  się wielka w y s ta w a  krajowa w P o zn a ­
niu a w  C zech os łow acji  zjazd m ło d z ieży  tamtejszej.  
W y s t a w a  ma b yć  śliczna, p o n d z ie  na nią m oc ludzi 
i organizacyj, a i na tym zjeździe czeskiej  m ło d z ieży  
będzie  co  w id z ieć !  M og łab yś  jechać, bo druciiny sta­
n o w c z o  pojadą Cóż. nic bierze cię cheć, Klaro?

— Już mię w z ię ła !  W stępuję  do w a s z e g o  s to ­
w a r z y sz e n ia  i składam  pieniądze

—  Zuch z c ieb ie!  Jak to dobrze, z e ś m v  się  
spotka ły  dzisiaj! W stąp ię  po ciebie w  niedzielę po 
południu, pójdziesz jako gość  na zebranie, a potem się  
zap iszesz .  „B ogu s łu ż !“ rzuciła  na odchodnem  ura-  
duw ana Bronia.

—  Co tak iego?
—  M y druciiny tak się  w ita m y  i ż e g n a m y  —  

śm iała  się Bronia.
—  A có ż  na to trzeba o d p o w ie d z ie ć ?
—  „ S łu ż y ć  c ł i c ę !“ —  p rzysz ła  druchenko!
1 rozb ieg ły  się  do s w y c h  zajęć codziennych .
P ło ch a  strojnrsia. p. Kiara. zosta ła  w  krótkim c z a ­

sie przykładną, oszczęd n ą , s ło w e m  mądrą druchną,
Terenia .
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J la  m arginesie
P o m y łk i  T em id y .

G rec° ’ przedstaw iali  sob ie  boginię s p r a w ie d l iw o  
iści T em idę  jeko n iew iastę ,  z w a g ą  w  ręku z za-  
w iązan em i o c zy m a . Miało to ten sens. że  s p r a w ie d l ­
iwość należało  w y m ierza ć  bezstronnie, bez w zg lęd u  
na stan, urząd lub majątek oso b y , A c ó ż  w ted y ,  g d y  
z a w ą z k a  się  zluźni i spadnie z jednego oka. w te n c z a s  
biada n ie sz c z ę ś l iw c o w i,  k tóry stoi za kratkami sądo-  
werni. N ajw iększą  k rzy w d ą , jaka m oże  b y ć  c z ło ­
w ie k o w i  w yrząd zon a , jest n iew inne zasądzenie . G d y ­
by  tak m ary  w ięz ien n e  um iały m ów ić ,  o p o w ie d z ia ły b y  
g ro zę  ludzkiego n ie szczęśc ia  w  tak jask raw ych  obra­
zach, ze  żadna fantazja by  podobnej nie s tw o r z y ła .

P rzed  kilku tygodniam i c z y ta l iśm y  w  gazetach  
niem ieckich, że  w  Koionji stw ierdzono , Iz 3 robotni­
k ó w  s iedzia ło  6 lat w  dornu karnym  za dokonany ra­
bunek go tów k i,  jakiego się  mieli dopuścić na kasjerze  
firmy budowlanej, 1 eraz w y k r y to  r z e c z y w is te g o  
bandytę , k t ó n  się  do zbrodni przyznał, w ię c  rzekomi  
w in o w a jc y  nrzez s z e ś ć  lat n iew innie w dornu karnym  
s.edzie li .  Zrehabilitowano ich c ześć ,  skreślono im  
* rejestru karnego karę, w y p u sz c z o n o  na w c !n o ść r 
atoli któż im w róc i ł z y ?  Kto w yn agrod z i n iew innie  
doznaną k r z y w a ę ?  Jak sm utne są  skutki pom yłk i  
T em id y .

L e c z  gorzej jest, g d y  na karcie  bogini spraw iedli­
w o śc i  p ostaw iono  ż y c ie  ludzkie. W te d y  błędu popeł­
n ianego  naprawi i  już nie można.

P am ięta m y  je szcze  dobrze hałas, jaki c z y n iła  
prasa m asońska oko ło  skazania  na śm ierć d w u ch  
an arch is tów  w łosk ich  w A m eryce  S a c c o  i Vanzctti,  
których  rzekom o n iesłusznie o sąd zon o  na śmierć. P o ­
m im o wielk ie] w r z a w y ,  nie obalono tego w yrok u  a ża­
dne fakty nie potw ierdziły ,  jakoby w y i o k  ten m iał  
b y ć  n ies łuszny .

N atom iast prasa ca łe g o  św ia ta  m ilczy, g d y  
w  N iem czecn  śc ię to  niewinnie po lsk iego  robotnika  
ro ln ego  Józefa Jak u b ow sk iego . A jednak na leży  s ię  
to n iew innie na śm ierć  osądzonem u, aby, sk o ’o nie­
w in n o ść  jego jest udow odnioną, imię jego w  oczach  
opiuji polskiej i innych zrehabilitow ać i p rz y w r ó c ić  
mu cześć ,  jaka się t iag iczn ie  zg im onym  należy .

W  M ecklenburg-Strehlitz  m ieszka ł od c z a s ó w  
Wujny w s z e c h ś w ia to w e j  pracując na roli jako jeniec  
z  rosyjskiej armji. a później dobrow oln ie  u nicinca-  
chłop? robotnik polski Józef  Jakubow ski z W ileń -  
s z c z y z n y .  Emigrant ten m iał zamiar ożenić  się  tam  
i pozostać  na miejscu. Mial narzeczona, nazw isk iem  
N ogens. która b y ła  m atką dw ójga  dzieci, i  k tórvch  
Jakubow ski jedno przyjął na w łasn e  a drugie b v lo  
jego dziecko. P rzed  ślubem matka zmarła, p o zo sta ­
wiajcie dzieci. P o n ie w a ż  rodzina N o g e n só w  ż y ła  
w  nędzy , przeto  za nam ow a n iedoszłej  teśc iow ej Ja­
k u b ow sk iego ,  sprzątnęło  ro d zeń stw o  N o g e n só w  sy n a  
J a k u b ow sk iego  E w alda , którego  po d łuższem  poszu­
kiwaniu znaleziono uduszonego  w  norze jam y króli­
czej w  iesie  P odejrzenie  m ord erstw a  padło na Ja­
k u b o w sk ieg o  i to podszepnięte  przez jego te śc io w ą .

B y ło  to p ie r w sz e  m orderstw o , jakie popełniono  
w  M ecklenburg-Strehlitz . Z d z iw n ą  energją zabrał  
s ię  do tej s p i a w y  naaprokum tor Muller, k tóry zaciera ł  
formalnie ręce  z radości, że  m oże  przynajmniej raz  
osk arżać  mordercę. M ecklenburg-Strehlitz  l ic z y  
w sz y s tk ic h  m ieszk a ń có w  60.000, a p o n iew a ż  o m or­
d e r s tw o  podejrzanego b y ł  polak Jakubow ski, przeto  
r y z y k o w a n ie m  tego  ży c ia  nie p oderw ano  by s i ły  lili­
puciego  państw a. T ak  prokurator jak i sąd z kary ­
godną lek k om yśln ośc ią  przeprow adzali  rozpraw ę są ­
d o w ą . nie zezw a la jąc  na sp ro w a d zen ie  tłóm aczo

oskarżonem u, k tóry  językiem  niem ieckim  nie w ładał,  
lub też dając w iarę  g łów n em u  św ia d k o w i,  który by£ 
n otoryczn ym  idjotą. Za w sze lk ą  cenę  chciano urządzić  
sob ie  sport skazania  kogoś  na śmierć, a pon iew aż  t e ­
mida pruska miała za w ią zk ę  z ó cz  spuszczoną  i uj­
r z a ł  na ła w ie  o skarżonych  polana, przeto  dała  
zem śc ie  upust i zażądała  g ło w y  delikw enta . $p. Ja­
kubow ski zosta ł  n iew innie  stracony  i dziś toczy  s ię  
o jego g ło w ę  w  prasie niemieckiej spór, g d y ż  jedni 
drugim zarzucają w in ę  za ten zbrodniczy w y b r y k  
sp raw ied liw ośc i  niemieckiej.

Już dziś  w y d a n o  broszurkę p. t. ,.JustizmordJ*, 
która zd ob y ła  w7 N iem czech  p o w a ż n y  nakład w  któ­
rej w  Gosadnich s łow ach  opisano tragedję po lsk iego  
robotnika w  N iem czech . H onor cz ło w ie k a  i ż y c ie  
ludzkie, to dw a sk arb y  których  naruszać nie w olno ,  
skoro  śp. Józefow i Jakubow skiem u w a lo ry  niew innie  
zdeptano przez szałbierską m etodę są d o w o -(b ez )p ra -  
w n ą , przeto dla rehabilitacji Jego czci,  ku p oc iesze  jego  
z g rzy b ia ły ch  ro d z icó w -s ta ru szk ó w  te oto  uw agi po­
św ię c a m  Michał.

& Sos»wm itf. J"T. zf. wv iiprari i c  iron i! ziśćcie i 
d o d c iffin  „T R Io d jtfe ć ti W a i ."

Łagiewniki. \ . szyscy  di uhowie ośw iadczyli, że rodzice łc*' 
abonują „Gjćcia Niedzielnego”. Dodatek „Młodzież Katolicka* 
czytają nieiylko druhowie sami, ale też i ich rodzice, w obec 
tego Stowarzysz/i nie "itejsze protestuje przeciw zamiarom re­
dakcji „Oościa Niedzielnego", która, Jak wiadomo, 'an.ierza usu­
nąć dodatek „Młodzież Karolicka”. Dodatek „Młodzież Kato 
licka” uważamy jako pośrednik, za którego pomocą dowiacują  
się rodzice druhów o  szczegółach pracy poszczególnych Sto­
w arzyszeń.

Strumień. My drenów te S. M, P. protestujemy przeciwno  
umisięciu „M łodzieży Katolickiej“, ponieważ pozbawiono by nas 
bliższych informacyj zw iązkow ych i wiadomości z życia  bra­
tnich stówa zyszeń.

N ow y Bytom. W iele m łodzieży abonuje „Gnicia Nie ziel­
nego" i łatego, ponieważ znajduje się w nim „Młodzież Kat,j- 
*icka“. Można sobie w ięc wyobrazić, jaką stratę w niósłby . Gosfi 
N iedz.einy”, gdyby w szyscy  członkow ie Stow . M łodzieży Polsk. 
zaniechali prenumerować „Gościa Niedzielnego” Ile jest po 
wsiach i miastach młodzieńców, którzy także czytają „Miodzie? 
Katolicką”, a nie należą do Stow arzyszenia M łodzieży PolsKiej. 
Z tych powodów me idzie ?6.000 egzemplarzy, Lranych przeż S. 
M. P. na marne Także niektórzy starsi obyw atele czytają „Mło­
dzież Katolicką”, chcąc w iedzieć o życiu m loaziezy.

O podobnej treści ; kiety nadesłały nam: S. M. P- w P szo  
w ie i p. Szczygielska z Katowic.

£ > o n i e o r e n j «  r n i q s i ^ u  J l i t i n d - J c  rą ,

(Dla ari Iłów I —9, dla d-ithen 7— 12).
Druhowie, zapiszcie sobie:

l. Zjazd delegow anych S. M. P. MęskfsJ o d b ęlz ie  się w  nie- 
dzielę 21. kwietnia b. r. «

2. Św ięto Młodzież* przypada na niedzielę t;7! listopada tir.
3. W aine zebrania okręgowe zarządów S. M. P. odbędą cię;

a) okręgu M ysłowickiego 17 bm. o god2 . 10-ej w  Kat. Domu Lu­
dowym w M ysłowicach;

b) okręgu Krói.-Huckiego 24 bm, o godz. 11-ej w  ognisku „Pro­
mienia” w Król. Hucie.

c) okręgu Rybnickiego 3. marca o god<~ 10-ej w  aułi Gimnazjum 
w  Rybni ku-

d) okięgu Taruogórskiego 10. marca (czas i m iejsce podamy'
e) okręgu Pszczyńskiego 17 marca (czas i m iejsce podamy).
0  okręgu Kochłowickicgo 24 marca tc z a ^ » m iejsce podamy) 

g) okięgu M ikołowskiego 24. marca (czas i miejsce poda.oy)
Zebrania zaczniem y mszą św . Bftźsae szczegóły  w yśle  S1Q 

do zaiządów . Na zebrania te .nuszą sit stawić dhowie prezesi
1 skarbnicy albo icłi zastępcy. Kara czeka t i  S. M. T.. których 
zarząd nii będzie zastąpiony. Nie dla zabawki przecież jesteści?  
wybrani do zarządu Druhowie wzorują się na Was. w ięc spcl j 
niicie najpierw W y, druhowie z zarządu, sw oje obowiązki, a w te­
dy spełnią je i druhow i. Wasi!

Na zebraniu okr. Katowickiego nfe b yły  zastąpione: SMP. 
Mała Dąbrówka, W ełnow iec i Zaleźe.

4. W itamy now opowstałe SMP. Cwiklicę, Pogw izdów . Ka­
czyce i Lasowice,
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5. Sekretariat okręgu Katowickiego został przeniesiony «Jo 
Sekretariatu Związku na u' M arst. Piłsudskiego 20. Spraw y  
okresow e będą nadal oddzielnie 'ułatw iane przez zarząd okrę­
gow y. zaw sze w środę od godz. J7 do i9.

6. Starsi dr iliow it poszli do woJtka. C zy nie w ypadałoby  
utrzymać nada. łączność i br&ierstwu? Proponuje w ysyiać im 
„Gościa NieJz.” „ n z  „F"zyjaciera Mlodz.” na koszt SMP. zlbo  
szan. patronatu. Napiszcie Jo Związku, kióry patronat łub za­
rząd obmyślił tę sprawę.

7. Zlot druhów w tym roku się nie odbędzie. Natomiast 
przygotuje Związek wspólną w ycieczkę do Poznania na zw ie­
dzenie w ystawy. Druhowie, Druchny, oszczędzajcie, aby muc 
w> jechać!

8. Gdzie tylko odbędzie się w  lutym akademia papieska, 
powinni drul.cwie i dr ihny b*-ać udział w mej U roczystość i ;  
urządzą niektóre parafie dopiero 29. czerwca br. W tenczas niech 
młodzież postara się o  jaknajwspaniaisze przygotowanie.

9. N owy dres Związków: Katowice, ul. Marszałka Piłsud­
skiego 20. teł. 31-63.

10. Pruchuy, witajcie serdecznie now opowstałe S. M. P. Z. 
w  Lyskach!

II W niedzielę 10 1 tego nie w szystkie druchny bedą mo­
g ły  zw.edzić w yo.aw ę w Szopienicach: zaznaczam, że robótki te 
bydą na w ystu ./ie  prac kobiecych na sali Domu Związkowego  
przy kościele N M. P. w Katowicach. W ystawa będzie otwarta 
od niedzieli IV bm. dc wtorku !9 bm.

12. „Śwlero Druchen" przypada w  tym roku na niedzielę 
2u> maja. Należy Już teraz zamó wić mszę Sw, i salę ua akademię.

: - > r a i r o x d o  u *  j

b ie lszow lct S. M. ° .  Z. tutejsze, założone w  u  ku '923. Uczy 
Ońecrir 86 członków. ^Bardzo liczne Jest Kółko Eucharystyczne 
(4rt dnie en). Nad* 'tow arzyszen ie  Dosiada Kółko śpiewackie 
i rnatorskie Na y jż c e n  zebraniu miesięczne.n w ygłaszany Jest 
refca* Druchny t ‘ręt.iie pracuja. czego dowodem jest 24 zbió­
rek raęrobwr w uWęgłym roku.

Alelkle Piekary, b. V.. ji' 2. składa się vzew a żn le  z  dziew ­
cząt młodszych. Posiada patronat, zastępy, Kółko misyjne. Ze­
brania odbywają się w e własnem Ognisku. Druchny urządzają 
odczyty . wyitłndy i przedstawienia. Szkoda jednak wielka, że 
mi. jo po.taźntj Uczby członkiń me prenumeruje się ani „Młodej 
Polki’* ani ..Kierownika”

Kaiowłce. S. M. P. 2. przy '[(.ściele N. M. P. pod opieka św, 
“ i anisławy licz” 91 druchen Cale Stow arzyszenie należy do 
Kółka Eucharystycznego. v  .ibiegiym roku urządzoiwi kur 
molu. W  zlocie okręgowym  uczestniczyło 28 Iruchen „Młodej 
Polki" abonuje się 50 :zemnlarzy. Jest też biblioteka, z której 
druchny często korzystała

K .ólewska Huta. S M .P  Z. przy kościele św . 3arbary po­
siada *06 członkiń, z których w:eie pracuje poza domem. Stow , 
ma wri alęte buisko, na ątórem v  torzc letniej ’»dbywają się 
czeste wiczenia n /rczn c. Dntcliny korzystają z T. C. L  R o z­
w ój stow arzyszeni* ,p*vjzłewany -st w nieda.ekiej przyszloścL

Lubliniec. S. M. P. ł .  założone w roku 192G.' rozwija się po- 
hty l i t .  Liczb? druchen wynosi 81. Stow arzyszenie posiada 
Kółko Eucharystyczne. vV roku ibiegiym urządzono rekolekcje. 
W  maju obchodzono Św ięto Druchen. Stow  abonuje 60 egzem ­
plarzy „Młodej Polki".

"jtow ice-Zaięż |  Stow . Młodz. Żeńskiej pod opieką św , 
\g.ii< >.zki iest niezbyt l.czne, ale pracuje wedhig najlepszych  

Swych chęci. Zebrania odbywają się często, > druchny pilnie na 
■ic uc.zęszciają. W  kwietniu urządzono „Święcone", w maju 
„Sw ieto Dr- ;fVeni", w grudniu „Gwiazdkę". W lecie odbyw a­
łyśm y wycieczki, tmędzy innemi do Mikołowa, w której wziąj 
udział Wiel. ks. Eitron

fuzi m-S -opfenlce. Dnia 17 stycznia b Stow arzyszenie 
nasze urzruzir corocznym zw yczajem  .Choinkę", przy licznym  
udc ale druchen, p. ronatu, pp. nauczycielstwa i gości. W pro­
gram w chodziły: deklamacja, śpiew kolęd, monologi, oraz nader 
Ł. eszny tln log. Panic z patronatu ugościły druchny kawą 
i laczkam i, za e s  «klf.damv im na tein miejscu serdeczne podzię­
kowań . U  - sola :hoi skromna ł krótka zabawa, w  której 
druchny z (uwodzeniem zatańczyły m azuia, była zakończeniem  
tej uroczystości. ■ D u c h „ ,

E Icd ,_e. Stow . M. P. Żeńskiej nie rozwijało sie szczegól­
nie w ubiegłym roku, a to częściow o z powodu obojętności dru- 
chen, a częściow o z powodu zbytniego nawału pracy i obo­
wiązków. jakie ciążą na barkach naszego przew. ks Patrona 
i proboszcza Karola ranka lest jednak nadzieja, że w  bieżą­
cym  roku praca pójdzie lepiej, bo druchny przyrzekły, że nie 
bedą Już grzeszy ły  taka obojętnością. Stow arzyszenie nasze 
liczy obecnie 59 członkiń — zebrań uyło ogólnie *1, posiedzeń  
zarzą lu 12. Urządzono jedna w ycieczkę na Magórkę, dwie wie­
czornice i przystąpiono 3 razy do wspólnej Komunii sw. św ię ło

Druchen obchodzono bardzo uroczyście; poprzedziły Je trzy­
dniowe rekolekcje. W same zaś św ięto przystąpiono wspólnie 
do Komunii św . -a wieczurem urządzono „W ieczornicę", "a któ­
rej zostały odegrane dwie sztuczki: „D ziew częce ma rzema" 
j „Złote pantofelki” — a później wspólny podw.eczorek. W Sto­
w arzyszeniu istniele chór mieszany, do którego nalety 20 Jru- 
chen: prowadzi go niezmordowanie i dzielnie p. Zmcłta. Chór lea  
w yslepow al w ubiegłym roku 22 razy. a mianowicie: we w szyst­
kie uroczyste Święta w kościele parafjalnym i w niektóre u OO 
Jezuitów, pa uroczystościach narodowych i stow arzyszen.ow  rch, 
jak również na uroczystościach Związku Ni iast Kato!.. Sto­
w arzyszenie nasze ahoiuje 30 egzemplarzy „Młodej Polki”. 1 er  
zentplarz „Kierownika M łodzieży” i 1 egz. „Gościa Niedzielnego".

Z aizecze. Dnia (6 gruunia 192? ~ odbyło się walne zebra-* 
nie S. M. P. Żeńskiej w Z irzeczu Stow arzyszenie to zostało za­
łożone w grudniu 1921 r. Początkowo, jak zaw sze, słomiany za-> 
pał ogarnął dziew częta tak. t.e do Stow. wpisało się ich przeszło  
100. Później jednakże liczba ta stopniała do kilkunastu. W Stow , 
wygłaszano refeiaty. urządzano orz«*ds*awienia wspólnie i t  S. 
M. P Męskiej. 2  czasem jednak Slow . nic dawało znaku życia, 
gdyż brakło jednostki, któraby Stow . kierowała, tak. że Sek i. 
O kręgowy prowadził to Stow. w sp isę  inko nieczynne. Dnia 
27 listopada 1927 .. ogłoszono nowe wpis#; W pisało sie 35 dziew ­
c z ą t  Patronką Slow  » później lównteź prezeską została w y­
brana nauczycielka p. Kappówna. W ciąga tego roku odbyło się  
15 zenrań druchen. 16 zebrań zarządu Na zebraniach w ygłasza­
no referaty, deklamacje i czytano pouczające wvjątki z pism. 
Stow . urządziło 3-m iesięczny kur. robót ręcznych i szycia, który 
prowadziła nauczycielka o. Chlebikówna. zaś nauczyciel'** p. 
Kappówna prowadziła kurę ozdób cnoinkowych- Stow . » zięło 
udział w  rekolekcjach urządzonych wspólnie z dz-ećmi szkolneml 
w  porze wiosennej, % których iednak mimo najlepszych chęci 
nie w szystk ie druchny m ogły korzystać. Stow arzyszenie obcho­
dziło uroczyście św ięte Patronki tnłouz. żeńskiej i urządzdo 
wieczornicę. Stow  brało także udział w obchodain narodowych, 
urządziło wspólnie : S. M. P. Męskie „Opłatek”. „Dożynki” i kil­
ka przedstawień. Stow. posiada wspólnie ze Stow M P. Meskroj 
scenę, kostiumy, bibliotekę, liczącą 189 tomów, które to książki 
zakupiono w ciągu lego roku. Na c-ę*abucm w aln en  zeb- ,n ii  
Pizepro wadzono w ybory nowego tarządu. Nauczycielka p. Kap* 
pówna wybrana została jednogłośnie prezeską,i zrze! I? się pa­
tronatu, a n; iej wniosek patronką wybrano nauczycielkę p. Pa- 
low iczow ą. Rok ten należy w rozwoju otow . do bardz** do­
brych, dzięki usilnej pracy nauczycielki p, Kąppówny. Praca 
w  Stow . napotyka jednak na- wielkie trudności Brak lokalu stoi 
na przeszkodzie, by tnioazieź mogła się częściej zbierać. Ró­
wnież Stow. nie doznaje zacnego poparcia zc strony ludności 
m iejscowej, która me rozumie i nie docenia znaczenia S tów a-zy-  
srefi M łodzieży. Brak u nas czynnika. Któryby w pływ ał w tyra 
kierunku dodatnio na ludność I przedstawiał jej korzyści i koc 
tiieczność ukich Stow arzyszeń

*
Katowice. Kółko abstynentów przy Państw. Gimnazjum po 

wystąpieniu 20 członków i po przystąpieniu 6-oiu bezy obecnie 
26 czynnych członków, żebrania urządzano regularnie co mie­
siąc. Razem w ięc było lb zebrań, na Którycn w ygłaszano nastę­
pujące referaty. 1. „Historia alkohalu” (db. Werner). 2. „W;piyw  
aikohobi na dzieci” (dli 'lichtaj. 3. „Obrazki z zyci* alkouoli- 
i;ów” (dh. •smoczyk). 4. „Ojciec pijak” (dh, A nt-s), „Alkoholizm  
na Siąsku * • izasacb najdawniejszych" (dh. Bańka) o. „Loti ik 
a alkohol” ;dh. Buchner), 7. „W ieicy działacze idei wstrzem ięźli­
w ości na Śląsku” (dh. Bańka). Oprócz tegi odczytyw ano na 
każdetn zebraniu humoreski lub anegdoty. Zarząd zakupił za  
zgodę członków 2 partie seachów. Biblioteka pow iększyła się 
o kilka tomów i liczy obecnie 48 tonów  rozmaitej treści. Do­
chody kasy przew yższyły  rozchody luk, że zostało 10 z>. W tym  
rokj wysłano delegacie ..uszego K sika na zjazcy ah^.tynenckie
00 Krakowa i Poznania. Działalno,.,; naszego Kółka była w tyra 
roku aardzo utrudniona, ponieważ palron Kółka ks. Josiński nie 
mógł na iadne zebranie przybyć z powodu zajęć szkolnych.
1 jc-sze? ha tego. że jedynie w e wtorki można było urządzić 
ze-branL -et i w tym dniu część członków była zajęta 
nauka języka Uebrajskiego. Lecz mimo to wspóinemi sitarru po­
konane te przeszkody i polepszono położenie Kółka. Z a r z ą d .

Bujaków. Przy udziale 43 członków. Przew . ks. patr. Gonta 
oraz gości odbyło si; w dniu 13 jtyczm a br. w lokalu r>. Ed- 
wzrda Purszkiego walne zebrane S. M. P. Po zagajeniu zebrania 
zda! óruh prezes R. Marketka sprawozdanie z J.zialalncści za  
rok !92&. oraz skarbnik W. Rożek z stanu kasy. Następnie przy­
stąpiono do w ybr-u  now ego zarządu, w skład ittórzir w eszli: 
p. nauczyciel Pałasz prezes, E. Gołąb, sekretarz, »V Ićożck. 
Sitarbnik, Pr. Kiose, nacz. sportu, T. Szombara. bibljotekarr, R. 
Markefka i E. Skowronek delegaci

P rzyszow łce. Waisie zebranie. Któro się odbyło dn>a 1,-g®  
stycznia hm. przy udziale 9o członków , zagaił druh prezes ha­
słem „Gotów”. Następnie odśpiewano pieśń „My ciicem y Boga". 
K* patron, który objaśni! oacenym  znaczenie w alnego zebrania.
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został przez obecn\G i z zapałem wysłuchany Następnie prze­
czytano protokół z ostatniego zebrania, jakoteż sprawozdanie 
roczne. Przebieg i nastrój zebrania był nadzwyczaj miły. Przez 
tajne głosowanie wybrano na prezesa ponownie dlta Pilnego 
Pawła, którego praca była bardzo owocna. Ks. patron apelował 
do obecnych o dobra opiekę i spółpracę Stow arzyszenia. O go­
dzinie 6-tej wieczorem zakończono zebr.anie. — Nowemu Zarzą­
dowi życzy T ow arzystw o wielkiej pomyślności i mtenzywnej 
pracy. — Gotów!

Okręg Rybnicki. W  roku 1928 oJbyły  się dwa zebrania za­
rządów poszczególnych S. M. P. okręgu rybnickiego, jedno ze- 
hranie rady okręgowej, dwa zebrania zarządu okręgow ego i dwa 
zebrania naczelników sportu. Oprócz tego przeprowadził okręg 
kurs lekkoatletyczny w Lyonu. u. Zarząd okręgow y zapr-owadzit 
w następujących S. M. P. w izytację: w Knurowie, Prz.yszowi- 
cacli, ( iaszowicach, Lyskach, Rzuchowie. Pstrążnie, R adosto­
wach. icydutiow ach i w W odzisławiu. Założono 5 nowych SMP. 
mianowicie w Rzuchowie, Marklowicach. Jejkowicach, Kokoszy- 
cacli i II stycznia b. r. w Zawadzie. Okręg wydal 4 okólniki, 
sportow ycli w y d a l 12- Listów w ysiał 1425. Do Jiody w kasie 
w ynosdy 599 53 zl. rozchody 478.95 zl. Na rok 1929 zostało  
czystego 120,58 zl Subwencji okręg od władz me otrzymał. 
Dochód stanowiły składki okręgowe któie wpłacały poszcze­
gólne S. M. P. do kasr okręgowej. W obec tego' że praca w okrę­
gu wymagała własnego og.kska przystąpił okręg do założenia 
w łasnego b<ura które się mieści w Pszow ie n. budynek gminny 
lii piętro W artość inwentarza biura wynosi 1898.78 zł. Biuro 
jest otwąrtc codziennie od 3-ciej do ,8-mej z w'yjątkietn niedziel 
i św iąt Zarząd okręgowy w ele pracował pod względem reli­
gijno- kulturalno-oświatowym. Zwołał w iec w  Marklowicach w 
sprawie wycnpwania młodzieży pozaszkolnej, który miai wielkie 
pow’odzenie. Patron okręgow y ks. Drobny i prezes okręgowy  
d . nauczyciel Karuga udwiedzali często S. M. D. i w ygłaszali re­
feraty. Było ich 48. Oprócz tego przemawiał prezes okręgowy  
podczas pizedstawień m łodzieży. — Z pow yższego wynika, że 
młodzież rybnickiego okręgu coraz w ięcej pracuje i osięga do­
bre wynikf.

*. Dziedzic. Tutejsze Stow arzyszenie Młodz Polskiej roz­
wija się staie pomyślnie. Druhowie a w- szczególności zarząd 
rozumie sw oje szczytne zadanie i obowiązki sw e wykonuje skru­
pulatnie przy pomocy chętnych osób tutejszego społeczeńsiu a, 
na p o ż n  tek Boga i Ojczyzny, o czem św iadczy sprawozdacie 
z działalności za rok ubiegły. Stow arzyszenie posiada ooecme 
f-2 członków czynnych. 20 wspierających i jednego członka ho­
norowego. W roku ubiegłym założono patronat, do którego za­
pisało się 23 członków Urządzono co miesiąc zebranie ple­
narne. r.u którem odbyły się referaty, deklamacje i urozmai­
cenia. Referaty bvlv treści religijnej, historyczne,:, przyrodniczej
1 orgauizacjnej. Prócz zebrań urządzano pogawędki i posie­
dzenia zarządu. O żywotności Stow świadczą również uroczy­
ste obchodzenie 15-letniego jubileuszu sw ego istnienia I wiec 
rodzicielski. 1 w iec protestacyjny przeciwko prześladowaniom  
katolików w Meksyku i uroczyste obchodzenie „św ięta  Młodzie­
ży" ku czci św. Stanisława Kostki. Stow arzyszenie urządziło
2 przedstawienia p t. ..Jasełka" i „Genowefa", opłatek i jeden 
bal. i  w ycieczki krajoznawcze do Ojcowa i Istebnej, jakoteż 
brało liczny udzGł w poświęceniami sztandarów' i innycn uro­
czystościach okolicznych bratńjch Stow arzyszeń, prawie w szę­
dzie ze swym sztandarem. Posiada własną orkiestrę sm yczko­
wą. które; w ystępy na licznych imprezach zjednały jei szczere 
uznanie. Pow stał również klub piłki nożnej, reszta zaś druhów  
ma sposobność czas w olny spędzić nrzy uczciwych grach poko­
jowych. Slow . posiada własną bibliotekę, składającą się z 41? 
tomów-, wartości 996 zł. z której przeczytaano w  ub. roku 567 
tomów, abonuje ,,Kierownika Stow  M iodzieży", „Przyjaciela 
jW'rK/ieży“ (dla wszystkich druhów), „Gwiazdkę Cieszyńską", 
..Gościa Niedzielnego", „Przewodnika Katolickiego" i „M łodzi-ż 
Misyjną". Bilans kasow y przedstawia się następująco: dochód 
2905 44 zł rozchód 26S6.IC zl. Saldo na rok bieżący wynosi 
219 34 zl; całv zaś majątek Stow. przedstawia wartość 8377.17 71 
Ponieważ dotychczasowy prezes dh. Bogacz Arnold z powodu 
osohistycn obowiązków nadal stanowiska tego prowadzić nie 
mógł. w yrażono trą na walnem zebraniu uznanie za goriiwą 
i owocną pracę dla Stow arzyszenia i wybrano prezesem na 
»ok bieżący dba Wdowiaka Józefa. W vbór ten poyvitali dru­
howie ptirzą oklasków, św iadczącą wyraźnie o sympatji druhów 
I nadziejach y\- mm pnkb.danvch. Stow arzyszenie nocztiwa się 
ao miłego obowiązku złożyć tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie Przewiei. ks. patronowi Byczkowi, członkom rady okrę­
gowej. p. Szew czykow i, Krzusowi i Markowi Rud. za prawdzi­
w ie ojcow ską opiekę i pomoc dla Stow arzyszenia, którzy nie 
szczędząc ni trudu ni czasu, za w szt Stow. byli pomocni. — Sto­
w arzyszenie podnosi na tern miejscu miły fakt, że tutejsze spo­
łeczeństwo stale życzliw ością Stow arzyszenie otacza i wyraża 
nadzieje, że i w roku bież.ącym opieką sw ą otaczać je bedzie, 
a wspólna praca chetnej młodzie,.v i życzliw ego społeczeństw a  
przyuierie pożądany pożytek dla Boga i O jczyzny.

Z M a z a ń c o w i c  (na Śląsku Cieszyńskim). Zawitał nowy  
rek, a z nim ogrom pracy, którą mamy do wykonania w bieżą- 
c;. 1:1 roku. I Stow. Młodz Polsk. w Mazańcowicach zrozumiało, 
że pracować tiźćba, aby rok 1929 zapisać w kronice jako rok po- 
s! >owei prace To też zaraz w Nowy Rok urządził. S. M. P 
.Jasełka" b chiastcw c, a 6 stycznia t. j. w święto Trzech Króli, 
tradycyjny „Opłatek". Przebieg „Opłatka" był nader wzniosły; 
Przepełniony lokal S. M. P. gośćmi i druhami był wyrazem uzna­
nia dla spraw- Stowarzyszenia obywateli Mazańcowic. Po powita­
niu gości r izcz  dha. prezesa, przemówił w podniosłych słowach  
ks patror; Stowarzyszenia, i pierwszy przełamał opłatek: w ślaa  
za mm pfcikzli w szyscy  goście. I oto nastała chwila, która na za­
w sze zostanie mitem wspomnieniem:’ jakby jedna rodzina /.gro­
madzoną pod drzewkiem, łamali się w szyscy  nawzajem opłatsiem  
życząc sobie w szystkiego dobrego Tradycyjną tę uroczystość  
iiśvTętniły przemowy: ks. patrona Nowaka, p. wicepatrona Bor­
kowskiego' członków honorowych pp Strońskiego i Tomiczka, 
które wielce podnios(v znaczenie owej uroczystości. Szereg 
dtKłamdJcy j. pieśni i monologów, między nimi monolog druchini ze. 
S M. P. żeńskiej z M iędzyrzecza i z S. M. P. Żeńskiej z Mazań­
cowic, bawiły miłe gości. — Na „Opłatku" zebrano na odmalo­
wanie kościoła pa-ąfjalnego w Mazańcowicch 46 zł i 60 gr, — Za­
rząd S. A" P. w Mazańcowicach poczuwa się do miłego obowiąz­
ku podziękowania za zaszczycenie swoja obecnością: W ydziałowi 
gminnemu z Mazańcowic. Stow. MiodzitPnlsk. z Miedzyrzecz.a za 
przy bycie i za zabawny monolog. Stow. Młodz. Połsk Żeńskiej z 
Mazańcowic za piękne pieśni, cickbimacie i monolog, oraz za trud 
■>oniesionv około przygotowania „Opłatka", dalej pani Nwmczy- 
kowei za bezinteresowna prace i poświęcenie się kolo przygoto­
wania bidetu na „Opłatek". Nam, Jruhom z S. M. P.. widząc 
uznanie i poparcie szan. obywateli Mazańcowic, bedzie miłą za­
chęta do dalszej pracy, która nas czeka. — Golów !

Uhnów, Małopolska. (W ybór nowego zarządu.) W nie­
dzielę dnia 30 grudnia ub. r. odbyło się w  sali T. S. L. w-ałne 
zebranie S M M„ któremu Drzewodniczyt patron, m iejscowy ks. 
Adolf Żótczyński. Przewodniczący oznajmił zebranym o w y­
borze nowego zarządu i zaproponował w cielenie do poczetu  
członków honorowych: założyciela Stow . ks. W. Rogowskiego  
i obecnego na zebraniu, dawnego prezesa Stow, Fr Lewandow­
skiego. Propozycja ta została jednogłośnie przyjęta Nastennie 
przemawiał Fr. Lewandowski; w  przemówieniu swem  skreślił w  
zarysie działalność m iodzieży na Górnym Śląsku i proponuje 
ha osobę prezesa, druha Leona Sm iewicza. Obecni przyclwlaja; 
się do tego wniosku i wybierają jednogłośnie w skazanego przeŁ 
m ówcę członka prezesem. Dalsi członkowie zarządu grupują się 
również, przez jednogłośny wybór. Dalszymi członkami zarządu 
wybrani zostali druhowie: W acław  Jabłoński Piotr Paw łow ski, 
Józef Smiewicz i inni. W alne zebranie zakończyło krótkie prze­
mówienie do zebranych nowoobrariego prezesa, w którtm za­
chęca! członków  do dalszej i w ytrw ałej pracy na polu rozw o- 
Jowem m łodzieży i — ustalenie wkładek miesięcznych.

w i e  f

Bardzo c ;ężki ale konieczny spełniam ooow iązek niniej- 
szem ogłoszeniem . Obudźcie się! Co za w styd dla całej parafji 
jak się tak smutnie popisujecie! Pom yślcie. S-ow arzysz. żeńskie 
przysłały już sprawozdania — a W y ? ? ?  Ile razy W as już 
upomniano? Narażacie kasę swoją na niepotrzebne wydatki, 
ponieważ teraz prezesi okręgowi pościągaja osobiście W asze  
sprawozdania. Z Okręgu Krób-tfuckiego przysłało 8 SMP. spra­
wozdania. nir przysłały sprawozdań SMP. Lipiny i Michalko- 
wice. 1 Okręgu Katowickiego przysłało 8 SMP., nie przysłały  
SMP. Mała Dąbrówka i W ełnow iec. Z Okręgu M ysłowicklego  
przysłało 6 SMP., nie przysłały SMP. Brzezinka, Wielki Chełm  
i Kongr. Młodzieńców Janów i Szopienice Z O! ragu Kockło- 
w łckiego pr7.yslato 8 SMP., nie przysłały SMP. Bykowina, Klo- 
dnica. M akoszuwy, Nowy Bytom. Pawtów i Ruua Sl. Z Okre-m 
Tarnogórskiego przysłało 15 SMP., nie przysłały SMP. Jawor- 
nica. Kokotek i Kozłowa Góra. Z Okręgu M ikolowskiego przy- 
sl.do 7 SMP., nie przysłały SMP Belk Gostyń, Pielgrzytnowice  
i W oszczyce. Z Okręgu Rybnickiego przysłało 18 SMP., nie 
przysłały SMP. C hwalowice Oolejów, Jejkowice, Pszów  Ry­
bnik i Rvdułtowy, Z Okręgu Pszczyńskiego przysłało 6 SMP. 
sprawozdania, nie przysłały sprawozdań SM F. B ojszow y, C w ł- 
klice i Pszczyna.


